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dzień: 3 do 5 0C
noc: 2 do 1 0C
wiatr: 2-5 m/s

dzień: 5 do 7 0C 
noc: 3 do 1 0C
wiatr: 5-8 m/s

Marsz hutników
Wczoraj w południe w stolicy Bel-
gii odbył się ogólnoeuropejski marsz 
przeciwko importowi taniej chiń-
skiej stali do Europy. Uczestniczy-
li w nim również hutnicy z Trzyń-
ca i Ostrawy. – Na planowaną ponie-
działkową demonstrację w Brukse-
li wyjechało w niedzielę po południu 
dwoma autokarami ok. 60 pracowni-
ków Huty Trzynieckiej. Dołączyło 
do nich 21 pracowników spółki Vít-
kovice Steel oraz 20 przedstawicieli 
ArcelorMittal w Ostrawie. 
 (dc)

Choć karwiniacy spotkali się w gro-
nie kilkunastu osób, w czasie długiej 
dyskusji udowodnili, że losy polskie-
go społeczeństwa na Zaolziu i po-
ziom języka polskiego leżą im na ser-
cu. Dyskusję starał się rozkręcić je-
den z członków miejscowego Koła, 
Bogdan Zemene, wskazując na sła-
be zainteresowanie sprawami pol-
skości. – To żałosne, w jak małym 
gronie tu siedzimy. A gdzie są mło-
dzi? Ich to nie interesuje – mówił. 
Przez następne półtorej godziny roz-
mawiano o młodym pokoleniu i per-
spektywach na przyszłość, wspomi-
nano też o konfl ikcie między PZKO 
a Kongresem. Jednym z tematów 
było polskie szkolnictwo, jego kon-
dycja i poziom języka polskiego, cze-
mu sprzyjała obecność na sali An-
drzeja Bizonia, dyrektora Polskiego 
Gimnazjum, oraz dyrektora karwiń-
skiej polskiej podstawówki, Tomasza 
Śmiłowskiego. 

– Nie jestem optymistą, jeśli chodzi 
o liczbę uczniów. To może być kwe-
stia kilku lat, gdy zauważymy bar-
dzo wyraźny spadek. Wielu absol-
wentów szkół poszukuje lepiej płat-
nej pracy poza regionem, oni nie po-
ślą już swoich dzieci do tutejszych 
szkół. Poza tym rodzice wysyłający 
dzieci do polskich placówek kierują 
się różnymi względami, obawiam się, 
że coraz rzadziej ich motywacją jest 
chęć utrzymania polskości na Zaolziu 
– zwrócił uwagę dyrektor Śmiłowski.

– Musimy zwrócić uwagę nie tylko 
na szkolnictwo, ale też znaleźć spo-
sób, jak dotrzeć do rodzin – sugero-
wał Andrzej Bizoń. – Pielęgnowanie 
tradycji i języka jest wprawdzie rolą 
szkoły, ale bardzo dużo zależy od ro-
dziny – tłumaczył. Inni z rozmów-
ców zauważyli, że wiele dzieci przy-
chodzi do szkoły z bardzo słabą zna-
jomością języka polskiego i brakiem 
jakichkolwiek związków z Polską. 
Tomasz Pustówka, wiceprezes KP, 
przekonywał, że kondycja polszczy-
zny wśród młodzieży nie jest wcale 
tak tragiczna. Według niego jednak 
ważniejsza niż perfekcyjne opano-
wanie języka jest otwartość na Pol-
skę i polską kulturę.

– Najwyższy czas dotrzeć do każ-
dej rodziny i obudzić patriotyzm – 

mówiła, nawiązując do „Wizji 2035” 
Jadwiga Palowska, była dyrektorka 
karwińskiej polskiej podstawówki.

Zanim na czwartkowym sejmiku 
zaczęło się głosowanie, rozmawiano 
o zadaniach, jakie ma pełnomocnik 
gminny, a także ogólnie o Kongre-
sie Polaków, jego roli i genezie po-
wstania.

– Pełnomocnik gminny wybiera-
ny jest na sejmiku gminnym, któ-
ry może odbywać się częściej niż raz 
na cztery lata. Na sejmiku powinny 
się rozstrzygać istotne sprawy, naj-
ważniejsze w tym mieście, w gmi-
nie. Pełnomocnik reprezentuje w 
kontaktach z miastem oraz na po-
siedzeniu to, co uchwali się na sej-
miku, a więc pogląd Polaków z da-
nej miejscowości. Wskazane jest, by 
był członkiem gminnej czy miejskiej 
komisji ds. mniejszości narodowych, 
żeby mógł w komisji ten pogląd re-
prezentować i wiedział, co się tam 
dzieje – tłumaczył Dariusz Branny, 
szef Komisji Rewizyjnej KP.

To, na jakich zasadach działa Kon-
gres Polaków w RC, wyjaśnił An-
drzej Bizoń. – Kongres powstał 25 
lat temu, by być parasolem do roz-
mów politycznych. KP ma reprezen-
tować wszystkich Polaków w Repu-
blice Czeskiej, jeżeli chodzi o pod-
stawowe prawa i wartości tej mniej-
szości narodowej. Akces zgłosiły 33 
organizacje, a wśród nich również 
PZKO. W ciągu tych lat udało się 
wiele zrobić, dzisiaj warunki, które 

ma nasza mniejszość, są bardzo do-
bre, poczynając od zwrotu majątków 
przez kulturę czy szkolnictwo – mó-
wił członek Rady KP.

 – Na dziś nie jest więc tak źle, ale 
zrodziła się chęć zastanowienia się 
nad tym, co będzie dalej. Jeżeli dzi-
siaj nie będziemy pewnych warto-
ści przekazywali młodszemu pokole-
niu, to nie wiadomo, jak będzie za 20 
lat. Trzeba pomyśleć o tym, kim je-
steśmy, do czego zmierzamy i czego 
chcemy – tłumaczył, omawiając ge-
nezę powstania „Wizji 2035”.

W Karwinie Polacy mają prawo 
wyboru 11 delegatów na Zgroma-
dzenia Ogólne. Jak podkreślił Da-
riusz Branny, jeżeli w mieście odby-
wa się więcej niż jeden sejmik, to każ-
dy z nich jest pełnoprawnym sejmi-
kiem i może podejmować suweren-
ne decyzje. Na czwartkowym spo-
tkaniu postanowiono, że we Fryszta-
cie wybranych zostanie sześcioro de-
legatów oraz rezerwowi, a w Nowym 
Mieście pięcioro delegatów. Zebra-
ni wybrali na delegatów następują-
ce osoby ze swojego grona: Andrzej 
Bizoń, Jan Zolich, Czesława Rud-
nik, Piotr Lipka, Henryk Kubien-
ka, Melchior Sikora. Rezerwowymi 
zostali: Jadwiga Palowska, Stanisław 
Firla, Bronisław Szyja. Pełnomocni-
kiem gminnym na kolejną kadencję 
z rzędu został Melchior Sikora. Jego 
zastępca wybrany zostanie natomiast 
na sejmiku w Nowym Mieście.

ELŻBIETA PRZYCZKO

Oto kolejny odcinek z cyklu „Zapisani 2016...”. Tym razem 

o powody wyboru szkoły pytaliśmy rodziców, którzy przybyli 

do polskiej podstawówki w Czeskim Cieszynie oraz Sibicy, 

by zapisać swoje pociechy do klasy pierwszej.

ERIKA
MAŁKOWSKA

Z SYNEM 
SAMUELEM

Mąż pochodzi ze Skoczo-
wa, a mieszkamy w moim 
rodzinnym mieście, w 
Czeskim Cieszynie. Zde-
cydowaliśmy się na pol-
ską podstawówkę w Sibicy, 
ponieważ uważamy, że jest 
o wiele lepsza od czeskich 
i nie jest za duża. Ponad-
to placówka leży najbliżej 
miejsca naszego zamiesz-
kania

SŁAWOMIR 
MACHEJ 

Z CÓRKĄ MARTĄ
Mieszkamy w Cieszynie. 
Szkołę w Czeskim Cie-
szynie wybraliśmy dlate-
go, że chcemy, by córka 
miała większe możliwo-
ści na starcie i posługiwała 
się dwoma językami. Po-
doba nam się ta placówka, 
mamy wielu znajomych po 
czeskiej stronie miasta i 
czujemy się tu dobrze.

ALEKSANDRA 
OLSZAR 
Z CÓRKĄ
IZABELĄ

Jesteśmy z Czeskiego Cie-
szyna, a dlaczego wybra-
łam polską podstawów-
kę w Czeskim Cieszynie? 
Sama tu chodziłam i mam 
z tą szkołą związanych 
wiele wspomnień. Cór-
ka chodziła też do przed-
szkola na Grabińskiej, 
więc przybycie tu było ra-
czej automatyczne.  (endy)
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Polskość leży im na sercu
WYDARZENIE: Sześciu delegatów, trzech rezerwowych oraz pełnomocnika gminnego wybrano 

w czwartek na Sejmiku Gminnym w Karwinie-Frysztacie. Przed tegorocznym Zjazdem Ogólnym 

Kongresu Polaków w Karwinie zaplanowano dwa sejmiki, kolejny odbędzie się za miesiąc w No-

wym Mieście. Zebrani we frysztackim Domu PZKO działacze gorąco dyskutowali również o spra-

wach polskości oraz „Wizji 2035”, o której na sejmiku opowiadał przedstawiciel KP, Andrzej Bizoń. 

Oprócz niego z karwińskimi Polakami spotkali się również Tomasz Pustówka oraz Dariusz Bran-

ny. W ostatnich dniach Sejmiki Gminne odbyły się także w Gnojniku i Ligotce Kameralnej.

Balowali po 
»babsku«
| s. 3

Dla młodych chłopaków
to dobra lekcja
| s. 8

To byli najlepsi 
z najlepszych
| s. 5

POGODA
wtorek środa
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Pierwszy sejmik gminny w Karwinie odbył się w czwartek w Domu PZKO we 
Frysztacie.

ZAPISANI 2016...
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Eksperci z całego świata byli zgod-
ni. Najpiękniejszym pociągiem jest 
polski Dart. Na konkursie iF De-
sign Award 2016 polski skład poko-
nał 5295 produktów i projektów z 53 
krajów. iF Design Award to jeden z 
najbardziej prestiżowych międzyna-
rodowych konkursów wzornictwa 
przemysłowego. Nagroda jest przy-
znawana od 1954 roku. W obecnej 
edycji zgłoszono 5295 produktów i 
projektów z aż 53 krajów. W skład 
jury konkursu wchodzą specjaliści z 
dziedziny wzornictwa przemysłowe-
go z całego świata.

Dart to pierwszy wyprodukowa-
ny w Polsce elektryczny zespół trak-
cyjny o standardzie Inter City. Skła-
dy mają 153 m długości. Posiadają 
352 miejsca siedzące – 292 w drugiej 
i 60 w pierwszej klasie. Pociągi stwo-
rzone przez bydgoską Pesę dzięki 
swym charakterystycznym opływo-

wym kształtom nazywane są „polski-
mi Pendolino”. W latach 2014-2015 

w Bydgoszczy wyprodukowano 20 
takich składów dla PKP Intercity. 

Pierwszy skład wyjechał na tory pod 
koniec 2015 r.  (wik)

REGION

Najpiękniejszy na świecie

Rewitalizacja centrum Orłowej-Lu-
tyni, która rozpocznie się już wkrót-
ce, oprócz korzyści dla mieszkańców 
miasta ma też pewne minusy. Pocią-
ga za sobą konieczność wycięcia kil-
kudziesięciu drzew. – Zakres budo-
wy jest duży i – niestety – wymaga 
wycięcia drzew i grup krzewów, któ-
re kolidowałyby z pracami budowla-
nymi – przyznała rzeczniczka Urzę-
du Miasta, Nataše Cibulková. 

Specjalistyczna fi rma ma wyciąć 
do połowy marca 41 drzew i dzie-
więć grup krzewów. Zdaniem den-

drologów, stan zdrowia większości z 
nich nie jest zadowalający. Kierow-
nictwo ratusza zapewnia, że projekt 
rewitalizacji rynku i okolicy prze-
widuje posadzenie nowych roślin. 
– Zostanie posadzonych 80 drzew i 
prawie 8 tys. krzewów. Zostaną one 
posadzone na głównym placu, któ-
rego ozdobą będą 22 drzewa i 865 
krzaków, kolejne drzewa zostaną po-
sadzone na placu przed urzędem i 
domem kultury oraz w parku miej-
skim – wyjaśnił burmistrz Tomáš 
Kuča.  (dc)

SIEĆ DO
REMONTU
PIOSEK (kor) – Jeszcze w tym 
roku gmina powinna przystąpić do 
remontu sieci wodociągowej w osa-
dzie Malinka. Inwestycję tę będzie 
można zrealizować m.in. dzięki do-
tacji z Urzędu Wojewódzkiego w 
Ostrawie, który dofi nansuje przed-
sięwzięcie kwotą 786 tys. koron.

* * *

STRAŻACKA
DYSKUSJA
REGION (kor) – O dotacjach dla 
strażaków dyskutowali na swoim 
posiedzeniu wójtowie członkow-
skich miejscowości Stowarzysze-
nia Gmin Regionu Jabłonkowskie-
go. Ochotnicze Jednostki Straży 
Pożarnej – za pośrednictwem urzę-
dów gmin – mogą bowiem ubiegać 
się w br. o dofi nansowanie remon-
tów remiz lub zakupu samochodów 
i cystern. Tematem była też sprawa 
braku odpowiednich pomieszczeń 
dla służb społecznych.

* * *

WIĘCEJ
TURYSTÓW
REGION (ep) – Coraz więcej tu-
rystów, także z zagranicy, odwie-
dza województwo morawsko-ślą-
skie. Jak wynika z danych Czeskie-
go Urzędu Statystycznego, w roku 
2015 region odwiedziło w celach 
turystycznych przeszło 770 tysięcy 
osób – o 10 procent więcej niż rok 
wcześniej. 24 procent z nich stano-
wili turyści zagraniczni. Najchęt-
niej odwiedzały nasze strony osoby 
ze Słowacji i Polski, na kolejnych 
miejscach byli turyści z Włoch i 
Finlandii (przede wszystkim dzięki 
majowym mistrzostwom świata w 
hokeju), a także turyści z Niemiec, 
Austrii, Wielkiej Brytanii, Litwy, 
Rosji i Węgier.

* * *

DRONG
W ZG PZKO
CZESKI CIESZYN (kor) – Za-
rząd Główny Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego ma no-
wego członka. Leszka Kocha, któ-
ry zrezygnował z członkostwa w 
ZG, zastąpił Władysław Drong z 
Miejscowego Koła PZKO w Mi-
likowie-Pasiekach. Nowy członek 
wziął udział już w lutowym posie-
dzeniu.

KRÓTKO

Od 1 lutego obowiązują w RC nowe przepisy dro-
gowe, w myśl których piesi na drodze poza te-
renem zabudowanym muszą obowiązkowo no-
sić na swoim ubraniu, torbie lub plecaku elemen-
ty odblaskowe. W niekonwencjonalny sposób do 
akcji włączyli się pracownicy Urzędu Miasta. Za-
chęcają do noszenia odblasków... choinką. „Od-
blaskowa choinka” wita petentów w fi lii ratusza 
w Sibicy. – Świąteczna sosenka wytrzymała nam 
w tym roku dłużej, nasi pracownicy zatem trochę 
ją „zaktualizowali”. Zamiast bombek zawisnęły 
na sosnowych gałązkach elementy odblaskowe 
oraz karteczki, na których wymienione są miej-
sca i sytuacje, w których pieszy bez takich atry-
butów jest dla kierowców praktycznie niewidocz-
ny – mówi Eva Widnicová, szefowa mieszczące-
go się w fi lii UM wydziału przedsiębiorczości i ko-
munikacji.  (kor)

Pesa zachwyca na świecie...

Dwaj lekarze oddziału chorób we-
wnętrznych Szpitala Miejskie-
go w Boguminie zostali zawieszeni 
w obowiązkach. Jeden z pacjentów 
zawiadomił policję i kierownictwo 
szpitala, że podczas weekendowego 
dyżuru nocnego pili alkohol. Ordy-
nator oddziału zrezygnował ze sta-
nowiska. Dyrektor placówki, Kamil 
Mašík, przyznał, że policja prowa-
dzi dochodzenie w tej sprawie. Zara-

zem zapewnił, że kierownictwo szpi-
tala wprowadzi takie mechanizmy 
kontrolne, by sytuacja się nie powtó-
rzyła. – Ten przypadek należy trak-
tować jako indywidualne uchybienie 
dwóch lekarzy, którzy uważani byli 
za sumiennych. Nigdy wcześniej nie 
mieli problemów z alkoholem. Nie-
mniej poniosą konsekwencje – dodał 
Mašík.  
 (dc) 

W Jabłonkowie uroczyście otwar-
to nowy dom opieki społecznej. W 
budynku byłej czeskiej szkoły przy 
ulicy Bezruča wybudowała go spół-
ka akcyjna Pohoda, która podobne 
placówki prowadzi w Trzyńcu oraz 
Czeskim Cieszynie. – Budynek ten 
był własnością miasta. Przed kilku 
laty sprzedaliśmy go innej organi-
zacji charytatywnej, która też chcia-
ła przekształcić obiekt w dom senio-
ra. Tak się jednak nie stało, budynek 
powrócił do miasta, ale udało nam 
się znaleźć nowego inwestora, spółkę 
Pohoda – powiedział nam burmistrz 
Jabłonkowa, Jiří Hamrozi. – Nowy 
właściciel zaczął zagospodarowywać 
dawną szkołę w marcu 2014 i zdążył 

z budową na czas, zgodnie z umową. 
To nas bardzo cieszy, bo dzięki temu 
mamy w Jabłonkowie nową placów-
kę z 40 miejscami dla seniorów oraz 
20 dla osób wymagających specjal-
nej opieki. Nie tylko dla mieszkań-
ców miasta, ale i okolicznych gmin, 
którzy wprowadzając się do nowego 
dom opieki staną się jabłonkowiana-
mi – uściślił burmistrz.

W mieście działają jeszcze dwie 
placówki dla seniorów: miejski Dom 
Opieki Społecznej, znajdujący się 
niedaleko Sanatorium Chorób Płuc-
nych, z 20 mieszkaniami, oraz Dom 
św. Elżbiety przy klasztorze elżbie-
tanek, w którym mieszka obecnie 69 
seniorów.  (kor)

Pili na dyżurze

Trzecia placówka 
dla seniorów

16. 2 (wtorek) godz. 16.00  Olbrachcice, Dom PZKO

19. 2 (piątek) godz. 16.00  Mosty k. Jabłonkowa, Dom PZKO

21. 2 (niedziela) godz. 17.00 Boconowice, Dom  PZKO

21. 2 (niedziela) godz. 17.00  Bystrzyca, Dom PZKO

21. 2 (niedziela) godz. 16.30  Rzeka, restauracja gminna, Rzeka 66

23. 2 (wtorek) godz. 17.00  Jabłonków, Dom PZKO

25. 2 (czwartek) godz. 17.00 Praga, Siedziba Klubu Polskiego

27. 2 (niedziela) godz. 16.00 Trzanowice, Urząd Gminy

28. 2 (niedziela) godz. 15.00 Milików-Centrum, Dom PZKO

28. 2 (niedziela) godz. 17.00 Cierlicko-Stanisłowice, Dom Polski.

Po wycince 
nowe nasadzenia

Odblaskowa 
choinka
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W Orłowej trwa wycinka drzew.
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Babski Bal jest jednym z najstar-
szych na Śląsku Cieszyńskim. Jego 
historia sięga 1928 roku. Wtedy to 
Macierz Szkolna działająca przy 
ówczesnej dwuklasowej szkole w 
Datyniach Dolnych zorganizowała 
zabawę w nowo wybudowanej go-
spodzie u Andrzeja Kołorza w Da-
tyniach Dolnych. Bal odbywał się 
nieprzerwanie do wybuchu II wojny 
światowej. Po jej zakończeniu został 
wznowiony w 1949 r. przez Miej-
scowe Koło PZKO w Datyniach 
Dolnych. 

– Historia Babskiego Balu zo-
stała przerwana na początku lat 90. 
ubiegłego stulecia, ale wskrzesiła ją 
grupka zapaleńców, którzy przenie-
śli zabawę do Błędowic. I tak od 10 
stycznia 2004 r. Babskie Bale odby-
wają się w tutejszym Domu PZKO 
– przypomniał Kołorz.

W sobotę jak zwykle bawiono się 
według regulaminu z 1928 roku. 
– Nasz bal ma własne reguły, a naj-

ważniejsza z nich polega na tym, 
że to panie proszą panów do tań-
ca. Odwrotna sytuacja jest karalna 
i tylko ja mogę ogłosić moment, w 
którym to panowie proszą panie na 
parkiet – śmiała się wodzirejka, Ewa 
Troszok. – Sytuacja zmienia się do-
piero o pierwszej w nocy – dodała.

Ewa Troszok poprowadziła Bab-
ski Bal po raz ósmy. – Organiza-
cyjnie, jak co roku, stoi on na bar-
dzo wysokim poziomie, natomiast 
tym razem jest trochę mniej ludzi, 
ale wynika to chyba z faktu, że or-
ganizatorom nie udało się zarezer-

wować wcześniejszego terminu i za-
bawa wypadła już w poście – mó-
wiła Troszok, dodając, że w Domu 
PZKO obok Polaków bawili się 
również Czesi.

 – Zabawę prowadzę jednak po 
polsku oraz „po naszymu” i nie ma 
problemu – zaznaczyła.

Sobotnie taneczne szaleństwa za-
inaugurował tradycyjny polonez. 
Noc wypełniły muzyką zespół Mr. 
Baby, DJ Bartnicky oraz jabłonkow-
ska kapela „Nowina”. W podróż do-
okoła świata zabrał balowiczów Ze-
spół Taneczny „Suszanie”, pod su-

fi tem zawisł zaś specjalny „dzwon”, 
który dwaj „dzwonnicy” opuszczali 
na tańczące pary. O północy prze-
prowadzono wybory „Lwa salonu”, 
jednak największą atrakcją balu był 
jak zwykle słynny taniec chłopów. 

– W tym roku nasi panowie wcie-
lą się w role tancerek, ponieważ do 
Błędowic przyjechał z Teatru na 
Broadwayu w Nowym Jorku słynny 
reżyser, który zorganizuje u nas spe-
cjalny casting. O amerykańską posa-
dę powalczy zaś sześć nietypowych 
tancerek – żartował Kołorz.

WITOLD KOŻDOŃ

Balowali »po babsku«
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Tańce, loteria, konkursy i kilka rodzajów śledzia – 
tak każdego roku pod koniec karnawału bawią się 
członkowie i sympatycy Miejscowego Koła PZKO 
w Trzyńcu-Osiedlu na tradycyjnej „śledziówce”. 
Tym razem wprawdzie nie udało im się zdążyć z 
terminem przez rozpoczęciem postu, ale i tak na 
imprezie zjawili się stali bywalcy i kilkoro nowych 
gości. 

W sobotę po południu spotkali się w Domu 
PZKO na Tarasie. Od godziny 17.00 grała tam 
świetna muzyka, przeważnie przeboje z lat 60.
i 70., a kolacja i śledziowe przekąski jak zwykle za-
częły znikać z bufetu w mgnieniu oka. 

– „Śledziówka” to nasza tradycyjna impreza. 
Zwykle przychodzi kilkadziesiąt osób. To taki ka-
meralny balik ostatkowy. W tym roku jest nas nie-
wielu, ale jak zawsze w swoim gronie bawimy się 
fajnie – wyjaśniła prezes Miejscowego Koła, Beata 
Bulawa. Jak dodała, impreza ma już swoich stałych 
bywalców. Oprócz pezetkaowców z Osiedla często 
zaglądają tu także zaprzyjaźnieni działacze z są-
siedniego koła Łyżbice-Wieś. 

Bal rozpoczęto od poloneza. Na parkiecie goście 
bawili się do północy przy muzyce DJ-a Romana 
Lubowieckiego. – Puszczam przeboje z lat 60., 70. 
i 80. Z mojego doświadczenia wynika, że na tego 
typu imprezach ludzie bawią się najlepiej właśnie 
przy takiej muzyce – wyjaśnił. Na sobotniej zaba-
wie nie mogło zabraknąć tradycyjnej loterii, były 
też wesołe zabawy i konkurs zręcznościowy, w któ-
rym rywalizowało pięć drużyn. Największym bo-
haterem imprezy był jednak... śledź. 

Kto zajrzał do bufetu, mógł nie tylko uraczyć się 
ciepłą kolacją, ciastkiem i trunkami wszelkich ro-
dzajów, ale także tradycyjnymi sałatkami śledzio-
wymi. Kucharz Ferdynand Kraus przygotował ko-
tlet nadziewany suszonymi śliwkami, ziemniakami 
i ogórkiem oraz śledzia na trzy sposoby. 

– Każdego roku przygotowuję kilka rodzajów 
sałatek śledziowych. Najbardziej smakuje gościom 
śledzik z koperkiem, więc robię go za każdym ra-

zem, oprócz niego mam w tym roku jeszcze śledzia 
w „remuladzie” i śledzia pikantnego z papryczka-
mi chili i ogórkiem kiszonym – wyjaśnił Ferdy-
nand Kraus, który troszczy się o kulinarną ofer-
tę na „śledziówce”, a także na innych imprezach 
Koła, na przykład na „zabijaczce”. – Przez wiele 
lat pracowałem w Hucie Trzyniec jako mechanik 
precyzyjny, ale moją pasją było zawsze gotowanie. 
W końcu odszedłem z Huty, żeby poświęcić się 
temu, co lubię – powiedział nam kucharz. Poprosi-
liśmy pana Ferdynanda o przepis na tak lubiane w 
Trzyńcu rybki z koperkiem. – Kroję fi lety śledzio-
we z octu, dodaję jogurt pół na pół z majonezem, 
starte jabłko i koperek. Jeszcze nigdy się nie zda-
rzyło, żeby sałatka koperkowa się nie sprzedała do 
ostatniej łyżki – powiedział. Pociekła wam ślinka? 
Zajrzyjcie za rok, bo sałata koperkowa na stałe we-

szła już do oferty tutejszej imprezy ostatkowej, a 
każdego roku pan Ferdynand eksperymentuje, wy-
myślając dodatkowo jeszcze inne smaki. 

– Śledziki mamy tu zawsze pyszne! Razem z 
żoną przychodzimy na tę imprezę każdego roku, 
nie opuścimy żadnej „śledziówki”. To nasza tra-
dycyjna impreza, organizowana od lat, nikt chy-
ba dokładnie nie pamięta, kiedy odbyła się pierw-
szy raz – powiedział nam jeden z gości sobotnie-
go balu, Jan Branny, członek Miejscowego Koła.

– Jesteśmy na „śledziówce” pierwszy raz. Ro-
dzice są członkami Koła, więc przyszliśmy w tym 
roku z nimi. Bawimy się fajnie, podoba nam się 
tutaj, na pewno za chwilę spróbujemy też śledzi – 
powiedziała Beata Ježowicz, która na imprezie po-
jawiła się z mężem i kilkuletnim synem Kacprem. 
 (ep)

Ze śledzikiem zabawa jest najlepsza!

Największą atrakcją Babskiego Balu jest niezmiennie taniec chłopów.

W Domu PZKO na Tarasie bawiono się w sobotę przy muzyce lat 60. i 70.

W sobotę w Hawierzowie-

Błędowicach po raz 89. ba-

wiono się na Babskim Balu. 

Tym razem w tamtejszym 

Domu PZKO spotkało się 140 

osób. – Można powiedzieć, 

że bawimy się kameralnie, bo 

zdarzały się lata, że spotyka-

ło się tutaj 240 osób – mówił 

Stanisław Kołorz, organiza-

tor zabawy.

Firma logistyczna 
poszukuje pracownika 

na stanowisko 

Astystenta/ki biura
Wymagania:
• Dwujęzyczność PL/CZ
•  Nienaganny poziom 

komunikacji w mowie i piśmie
•  Wysoka kultura osobista, 

sumienność
•  Znajomość pracy z PC oraz 

biegłość w korzystaniu 
z aplikacji: e-mail, kalendarz, 
microsoft excel / open calc, 
google apps, CRM

•  Zdolność rozwijania swoich 
umiejętności, kreatywność

Obowiązki:
•  Koordynacja biura – komunika-

cja z partnerami (telefoniczna, 
mailowa), tworzenie raportów

•  Obsługa klienta firmowego 
(zawieranie umów oraz 
prowadzenie dokumentacji)

•  Obsługa klienta sklepu 
internetowego (komunikacja 
online, mail, telefon)

Proponujemy:
•  Zatrudnienie na pełny etat 

w rozwijającej się firmie
• Praca w przyjaznym zespole
•  Biuro w Cieszynie, służbowy 

telefon i komputer
•  Możliwość rozwoju 

zawodowego

Swoje życiorysy/CV
oraz list motywacyjny 

w jęz. polskim 
prosimy przesyłać 

do 29. 2. 2016 mailowo na
 info@olzalogistic.com

G
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0

Ogłoszenia do »GL« 
przyjmowane są 

w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30, tel. 558 731 766 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz
W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Hudeczek Service sp. z o.o., 
Olbrachcice, Stonawska 340, 
w godz. 8.00-15.00. 
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.
W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po: 13.00-18.00, 
wt: 8.00-12.30, 13.00-18.00, 
czw: 8.00-12.30, 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00-17.00.

Poza godzinami otwarcia podanie 
ogłoszenia można uzgodnić 

(telefonicznie pod nr.: 
596 312 477 lub 724 751 002

e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Ogłoszenia do „Kroniki rodzinnej” 
należy przysyłać bądź przynosić 
osobiście do redakcji do godz. 12.00 
dnia poprzedzającego wydanie ga-
zety. W przypadku nekrologów cze-
kamy do godz. 13.30, prosimy jed-
nak wcześniej zgłosić telefonicznie  
fakt zamówienia ogłoszenia.
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Zareklamuj się w
»GŁOSIE LUDU«
Na Twój telefon czeka

BEATA 
SCHÖNWALD

doradca ds. reklamy 
Tel. 775 700 896
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O zbliżającym się Zgromadzeniu Ogólnym 
Kongresu Polaków w RC, ale także o „Wizji 
2035”, rozmawiano w niedzielę na Sejmiku 
Gminnym w Ligotce Kameralnej. W Domu 
PZKO zjawili się oprócz miejscowych Po-
laków także Małgorzata Rakowska, członek 
Rady KP, oraz jej mąż Zygmunt, jeden z au-
torów „Wizji 2035”, którą omawia się na tego-
rocznych sejmikach. 

W Ligotce, gdzie według ostatniego Spisu Po-
wszechnego mieszka 204 Polaków, wydelegowa-
no dwie osoby na Zgromadzenie Ogólne. Dele-
gatami zostali Halina Zientek oraz Andrzej Mi-
chalik. Halina Zientek została również na kolej-
ną kadencję pełnomocnikiem gminy, a na jej za-
stępcę wyznaczono drugiego z delegatów. 

Przedstawicielka KP poinformowała zebra-
nych na sejmiku o działalności Kongresu, jego 
posłaniu oraz działaniach podjętych w ostat-
niej kadencji. – Zauważyliśmy, że ludzie nie-
kiedy mało wiedzą o celach i działalności Kon-
gresu Polaków – mówiła Rakowska, przypo-
minając, że najwyższym organem tej organiza-
cji jest Rada Przedstawicieli wszystkich zrze-
szonych w KP organizacji, która decyduje, co 
Kongres powinien załatwić, natomiast Rada 
KP sprawuje funkcję wykonawczą. Podkreśli-
ła, że wszyscy w Radzie pracują za darmo. Za-
znaczyła też, że wszyscy radni są pezetkaowca-
mi, i to nie tylko biernymi członkami miejsco-
wych kół, ale prezesami lub członkami zarządu.

Małgorzata Rakowska opowiedziała też o 
działalności Kongresu Polaków, w szczególno-
ści w ostatniej kadencji, kiedy ten zajmował się 
m.in. sprawami szkolnictwa (także wsparciem 
budowy przedszkola w Gnojniku), dwujęzycz-
nymi napisami, działalnością wydawniczą, od-
bywał też spotkania z przedstawicielami Pol-

ski. W ubiegłej kadencji KP zainicjował nowe-
lizację ustawy o gminach, która jeszcze nie we-
szła w życie, a regulować będzie kwestie po-
dwójnego nazewnictwa i funkcjonowania ko-
mitetów ds. narodowościowych. Nawiązując do 
spraw dwujęzyczności, radna KP apelowała do 
działaczy z Ligotki, by postarali się o wprowa-
dzenie dwujęzycznego nazewnictwa. – Skoro 
mamy do tego prawo, to powinniśmy o to za-
biegać – przekonywała. 

Ważnym punktem niedzielnego sejmiku 
było omówienie „Wizji i strategii rozwojowej 
polskości na Zaolziu”, czyli dokumentu „Wizja 
2035”. Jak podkreślili państwo Rakowscy, na 
ten temat w czasie kwietniowego Zgromadze-

nia Ogólnego będzie się szeroko dyskutować, 
a zadaniem Zgromadzenia będzie omówienie 
spraw przyszłości i wybranie ludzi, którzy będą 
odpowiedzialni za realizację zmierzających w 
celu zachowania polskości działań. 

– „Wizja” jest o tym, co i jak trzeba zrobić, 
żeby za 20 lat na terenie Zaolzia jeszcze stale 
obecna była polskość, a to nie jest tak zupełnie 
oczywiste – mówił Zygmunt Rakowski, który 
zaprezentował mieszkańcom Ligotki Kame-
ralnej prezentację multimedialną na ten temat. 
Jak zaznaczył, „Wizja” nie jest ani pracą nauko-
wą, ani też instrukcją postępowania, ale jest to 
przede wszystkim wielki apel do mieszkających 
na Zaolziu Polaków, żeby się tym tematem za-

jęli, przemyśleli go i spróbowali coś zrobić. Po-
kazywał przygnębiające statystki spadku liczby 
Polaków (według spisów powszechnych w po-
szczególnych latach). – Co ciekawe, paradok-
salnie w tej chwili mamy bardzo dobrą sytu-
ację: szkolnictwo na wysokim poziomie, roz-
budowaną organizację społeczną. Warunki fi -
nansowe, lokalowe i polityczne dla polskiego 
szkolnictwa jeszcze nigdy nie były tak dobre. 
Mamy 84 koła PZKO, ponad 30 innych orga-
nizacji, mnóstwo chórów i zespołów – mówił. 
– Na pozór można by powiedzieć, że wszystko 
jest w porządku. Ale niestety: co spis, to Pola-
ków jest mniej. A co ważniejsze, młodych ak-
tywnych społecznie jest bardzo mało – tłuma-
czył. Jak dodał, właśnie dlatego Kongres Pola-
ków zdecydował się na szeroką kampanię, by z 
„Wizją” dotrzeć do jak największej liczby Pola-
ków i skłonić ich do działania. Są już pomysły 
na różne rozwiązania i inicjatywy. 

Niektórzy zebrani na sejmiku działacze nie 
postrzegają sytuacji aż tak pesymistycznie. 
Przyznali jednak, że młodych aktywnych ludzi 
jest coraz mniej, choć jest to problem nie tyl-
ko PZKO, ale też innych organizacji i całego 
społeczeństwa. W Ligotce Kameralnej jednak 
stale jest aktywna grupa działaczy, którym za-
leży na utrzymaniu polskich korzeni. – Ucie-
szyło nas, że niedawno, przy przygotowaniach 
do balu, pojawiło się sześć lub siedem rodzin z 
dziećmi, które włączyły się w organizację. Mło-
dych trzeba wciągać w pracę społeczną od po-
czątku – mówiła prezes Miejscowego Koła, Jo-
anna Szpyrc. – W Ligotce staramy się coś robić, 
by polskość nie zanikła. O tym świadczy choć-
by nasz teatr amatorski. Ligotka nawiązała też 
kontakty z Polską – przekonywał Andrzej Mi-
chalik.  (ep)

Paweł Pieter junior oraz Halina Sło-
wik będą reprezentować gnojnickich 
Polaków na kwietniowym XII Zgro-
madzeniu Ogólnym Kongresu Pola-
ków w RC. Tak zdecydował Sejmik 
Gminny, który odbył się w piątkowy 
wieczór w miejscowym Domu PZKO 
w przerwie między ofi cjalną częścią 
zebrania sprawozdawczego Miej-
scowego Koła PZKO w Gnojniku a 
mniej ofi cjalną biesiadą przy slajdach. 

Do liczącego zaledwie 200 Pola-
ków Gnojnika przyjechało na Sejmik 
dwoje przedstawicieli Rady Kongresu 
– prezes Józef Szymeczek i Małgo-
rzata Rakowska, nota bene przez dłu-
gie lata związana z tą wioską jako dy-
rektorka miejscowej polskiej szkoły. 

Sprawy związane z polskim szkol-
nictwem w Gnojniku również tym 
razem znalazły się na tapecie sej-
mikowych obrad. Jeśli jednak czte-
ry lata temu na sejmikach gminnych 
w Gnojniku i sąsiednich wioskach 
wskazywano na palącą potrzebę po-
szerzenia polskiego przedszkola w 
Gnojniku, teraz mówiono o odniesio-
nym sukcesie. – Cieszy mnie, że pod-
czas tej kadencji, w ciągu tych czte-
rech lat, udało się Kongresowi pomóc 
Gnojnikowi przy budowie przed-
szkola i remontach szkoły. Znam 
perypetie, jakie temu towarzyszyły, 
wiem, że trzeba było stoczyć walkę na 
różnych frontach, tym bardziej jestem 
więc pełen podziwu dla dyrektora, że 
dał radę to zrobić i to w tak krótkim 
czasie – powiedział Szymeczek, kie-
rując do obecnego na sejmiku dyrek-
tora Polskiej Szkoły i Przedszkola 
im. Jana Kubisza w Gnojniku, Tade-
usza Grycza, słowa podziękowania w 
imieniu własnym i „całego ludu zaol-
ziańskiego”. Jak dalej zaznaczył, Kon-
gres w tej sprawie też niczego nie za-

niedbał, trzymał rękę na pulsie i kie-
dy było trzeba, wspierał działania dy-
rektora gnojnickiej placówki. 

Z kolei pełnomocnik gminny Kon-
gresu Polaków dla Gnojnika, a rów-
nocześnie prezes MK PZKO, Pa-
weł Pieter senior, podsumował zaan-
gażowanie miejscowych Polaków w 
utrzymanie polskości w swojej gmi-
nie. Powiedział, że przed Spisem Po-
wszechnym w 2011 roku. Gnojni-
kowi pomogła organizowana przez 
Kongres kampania „Postaw na pol-
skość”, dzięki której udało sią utrzy-
mać w gminie odsetek Polaków po-

wyżej 10 proc. – Osobiście poszliśmy 
do niektórych ludzi, by przekonać 
ich, żeby postawili na polskość – re-
lacjonował Pieter. Kolejnym sukce-
sem było wprowadzenie dwujęzycz-
nych nazw na tablicach wjazdowych 
do Gnojnika. Teraz z kolei w ramach 
gminnego komitetu ds. mniejszości 
narodowych miejscowi polscy dzia-
łacze starają się przeforsować, by za-
proszenia na imprezy organizowane 
przez gminę były chociaż częściowo 
pisane również po polsku. Najnowszą 
inicjatywą ma być natomiast zorgani-
zowanie prelekcji o historii Zaolzia w 

obu miejscowych szkołach – polskiej 
i czeskiej. Piątkowy Sejmik Gmin-
ny w Gnojniku odbywał się według 
ustalonego sejmikowego programu. 
W części sprawozdawczej przedsta-
wiciel Kongresu, prezes Józef Szyme-
czek, poinformował, czym jest Kon-
gres Polaków, jakie jest jego posłan-
nictwo, co aktualnie robi i jakie sku-
pia organizacje. – Wszyscy Pola-
cy potrzebują niekiedy przemówić 
wspólnym, zdecydowanym głosem w 
Pradze lub w Warszawie albo są pro-
szeni o to, żeby wypowiedzieć się na 
jakiś temat. Temu Kongres Polaków 

ma służyć – powiedział, dodając, że 
tym nadrzędnym celem jest polskość 
i jej utrzymanie. Stąd też stałym 
punktem programu tegorocznych 
sejmików jest „Wizja 2035”, stawia-
jąca zasadnicze pytanie: Co trzeba 
zrobić, żeby za 20 lat nadal była sil-
na polskość na Zaolziu? W Gnojni-
ku zaprezentował ją sam jej pomy-
słodawca, Zygmunt Rakowski. 

Według Szymeczka, w Gnojni-
ku kwestia zachowania polskości 
jest tym bardziej aktualna, że rów-
nież tu żyje wiele mieszanych, pol-
sko-czeskich rodzin. – W każdej ro-
dzinie mamy Czecha. Jeśli jednak żą-
damy od niego szacunku, to my rów-
nież powinniśmy darzyć go tym sa-
mym. Według badań, 68 proc. dzieci 
w polskich szkołach na Zaolziu po-
chodzi z mieszanych rodzin. To nie 
przeszkadza w utrzymywaniu wła-
snych tradycji i utrzymywaniu pol-
skości. Ten region był zawsze dwuję-
zyczny i to jest jego bogactwo. Dlate-
go musimy wspólnie starać się o to – i 
to jest celem tej wizji – żeby to ty-
siącletnie dziedzictwo, które nazywa 
się Polska i polskość, przyjąć z wia-
rą, nadzieją i miłością jeszcze raz do 
swych serc – powiedział Szymeczek, 
za co zebrał gromkie brawa.

Jak zauważył obecny na sejmi-
ku Zbyszek Filipiec, „Wizja 2035” 
jest co prawda wspaniale opracowa-
na i pewnie mogłaby ludzi pociągnąć, 
najpierw jednak należy uporządko-
wać sprawy na linii Kongres Pola-
ków i PZKO. Z tym zgodził się rów-
nież Szymeczek, dodając, że wizja nie 
przewiduje partykularnych interesów 
ani żadnych podziałów, ale obrony 
wspólnych interesów. Do tego jednak 
potrzeba wzajemnego zaufania. 

BEATA SCHÖNWALD

Potrzebujemy zgody

Na Sejmik Gminny w Gnojniku przyszli przedstawiciele wszystkich pokoleń.

O działalności Kongresu Polaków mówiła na sejmiku w Ligotce Kameralnej radna KP Małgorzata 
Rakowska.

Fo
t.

 B
EA

TA
 S

C
H

Ö
N

W
A

LD

Dbałość o polskość
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Wiwat Baginiec
Chociaż pogoda w dolinach nie wy-
glądała zachęcająco, w sobotę 13 lu-
tego ponad 60 „beskidzioków” wy-
ruszyło na swoją drugą z kolei wy-
cieczkę zimową. W górach wszak 
było biało, cicho i puszysto. Słowem 
– wspaniałe warunki na relaksujący 
spacer. Warto było pomęczyć ciało, 
by naczerpać energii i poprawić sa-
mopoczucie. Wiwat Baginiec 2016!

Halina Twardzik

* * *

Prawdziwy bal, 
żadna namiastka

Wędryński sezon karnawałowy za-
mykają tradycyjnie seniorzy MK 
PZKO. W sobotę parkiet należy do 
średniaków i młodzieży, w ponie-
działek zaś do seniorów, nie tylko z 
Wędryni, ale bliższej i dalszej okoli-
cy (nawet z Pragi). Może kogoś za-
ciekawi dlaczego poniedziałek, a nie 
wtorek, dzień właściwych ostatków? 
Okazało się, że seniorzy podczas za-
bawy zapominali o czasie i przecią-
gali ją często aż do środy, a to już Po-
pielec.

Bal rozpoczął prezes Stanisław 
Samek, informując o przebiegu im-
prezy, życząc długiej, udanej zaba-
wy. „Poloneza zacząć czas”! Wszy-
scy goście podnoszą się, nikogo nie 

trzeba prosić, parkiet od razu jest za-
pełniony. W rytm melodii z fi lmu 
„Pan Tadeusz” odtańczono polone-
za. Następnie walczyk, może już „nie 
tak leciutki jak świerszcze”, ale każ-
dy porusza się w miarę swoich sił. 
Do tańca przygrywał DJ Jan Mynek, 
wybierając przeboje naszej młodości. 
Wszystko wyglądało jak na normal-
nym balu, żadna namiastka. Słod-
ki bufet, „napoje wyskokowe”, ciepła 
kolacja, loteria rzeczowa, kwiaty dla 
pań. O program balowy zatroszczyli 
się dziadkowie, dla których wnuki są 
ich dumą. W tym roku były to tań-

ce brzucha w wykonaniu reprezen-
tantek Republiki Czeskiej w swo-
jej kategorii. Na sali sami znajomi, 
co uczyniło atmosferę iście rodzin-
ną. Kto nie chciał tańczyć, mógł po-
rozmawiać z kolegami, wspominając 
bale naszej młodości, kiedy odpro-
wadzało się znajomych, ze śpiewem 
do „szychtowego” autobusu. Kierow-
cy w tym czasie musieli być bardziej 
wyrozumiali, mieć silniejsze nerwy. 
Wcale nie przeszkadzało im, jak na 
schodkach autobusu wypijano jesz-
cze „strzemiennego”.

I nasza zabawa była szampańska. 

Odtańczono nawet śląskie tańce. 
Przy akompaniamencie akordeonu 
Jurka Macury, cała sala rozbrzmie-
wała naszymi śląskimi piosenkami. 
Nikomu jakoś nie chciało się wracać 
do domu. W myśl przysłowia „Co złe 
to się wlecze, a co dobre to uciecze”, 
bal było trzeba zakończyć. Wracając 
do domów, wszyscy zapewniali, że za 
rok na tak fantastycznej imprezie nie 
może ich zabraknąć.  (MR)

* * *

Ach, co to 
były za ostatki

W ostatni dzień karnawału błędo-
wickie Koło PZKO zaprasza swo-
ich członków i gości z sąsiednich kół 
na tradycyjny „Podwieczorek Ostat-
kowy”. Nieodzowną częścią imprezy 
jest ciekawy program kulturalny. W 
tym roku zaproszenie przyjął teatr 
amatorski MK PZKO z Ligotki Ka-
meralnej. W wypełnionej po brzegi 
sali Domu PZKO aktorzy wystawili 
sztukę pt. „Skok z łóżka” z podtytu-
łem „Bajka dla dorosłych”. Spektakl 
poruszający sprawy damsko-męskie 
wywołał salwy śmiechu na widow-
ni, a oklaski były dowodem, że bar-
dzo się wszystkim podobało. Reży-
serem tego udanego widowiska jest 
Aleksander Przeczek, zaś scenariusz 
napisali sami członkowie zespołu te-
atralnego. Na zakończenie prezes 
MK PZKO w Ligotce Kameralnej, 

Joanna Szpyrc, dziękując za zapro-
szenie, przedstawiła aktorów: Jolan-
tę Pieter, Jarka Siedloka, Pavlę Sabe-
lę, Andrzeja Sabelę, Annę Brych, Jó-
zefa Szpyrca, Mariannę Brych i Ro-
mana Literaka.

W drugiej części programu tańce 
standardowe i latynoamerykańskie 
wykonali Dawid Pisula z Andżeli-
ną Panarese oraz Jakub Kosiec z Ka-
roliną Pisulą. Grację, wdzięk, tempe-
rament młodych tancerzy publicz-
ność kwitowała gromkimi brawami. 
Pary zdobywają swoje umiejętności 
taneczne w hawierzowskim klubie 
tańca towarzyskiego „Flodur”.

Po smacznej kolacji tańczące pary 
zapełniły parkiet i przy muzyce 
Władka Folwarcznego zakończono 
tegoroczny karnawał.  (H.Ch.)

* * *

Informacje 
poszukiwane

Poszukuję informacji o Herminie 
Derlich (1908-1990), krawcowej z 
Frysztatu, siostrze znanego dialekto-
loga Leona Derlicha. Informacje zo-
staną użyte w jej biogramie. Osoby 
mogące pomóc proszone są o kon-
takt. e-mail: wojciech.swies@gmail.
com; polski nr tel.: 506 916 930 lub 
osobiście w siedzibie Książnicy Cie-
szyńskiej w Cieszynie. 

Wojciech Święs

Minister obrony narodowej RP An-
toni Macierewicz wziął udział w so-
botnich uroczystościach 75. rocznicy 
zrzutu cichociemnych w Dębowcu – 
pierwszej tego typu akcji w okupo-
wanej Europie. Prócz niego przy pa-
miątkowym obelisku w centrum wsi 
spotkali się dowódcy i przedstawi-
ciele polskich sił zbrojnych, członko-
wie Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej, kombatanci RP, sa-
morządowcy, posłowie na Sejm RP, 
młodzież, sympatycy historii, człon-
kowie grup rekonstrukcyjnych, a 
także rodziny cichociemnych. 

Od 25 lat władze samorządowe 
Dębowca pielęgnują pamięć o cicho-
ciemnych, którzy w nocy z 15 na 16 
lutego 1941 r. wylądowali w tej pod-
cieszyńskiej wsi. W tym roku uro-
czystości rocznicowe miały szcze-
gólnie podniosły charakter. „II woj-
na  światowa i okupacja Rzeczpo-
spolitej przez dwa totalitarne impe-
ria to czas, gdy nasz naród i byt pań-
stwa polskiego znalazły się w obliczu 
śmiertelnego zagrożenia, a jednak to 

właśnie wtedy, w skrajnie trudnych 
warunkach żołnierze i funkcjonariu-
sze formacji zbrojnych państwa pol-
skiego zapisali jedne z najchwaleb-
niejszych kart w historii polskiego 
oręża” – napisał w specjalnym liście 
prezydent RP Andrzej Duda.

Z kolei Antoni Macierewicz na-
wiązał do tekstu hymnu cichociem-
nych. – Jego słowa są jednym z naj-
bardziej poruszających wezwań dla 
każdego Polaka, które powtarzaliśmy 
przez dziesiątki lat. „O Boże skrusz 
ten miecz, co siekł nasz kraj. Do wol-
nej Polski daj powrócić nam, by stał 
się źródłem polskiej siły. Nasz dom, 
nasz kraj”. Ta pieśń oddaje marzenia, 
myśli, dążenia tych, którzy się ni-
gdy nie poddali. Tych, którzy z bro-
nią wyszli z Polski, by dalej walczyć 
o niepodległość i tych, którzy potem 
do niej wracali różnymi drogami – 
przypomniał Antoni Macierewicz.

Na uroczystość przybyli krewni 
bohaterskich żołnierzy, Marta Świę-
cicka, córka jednego z cichociem-
nych oraz Janusz Zabielski, syn rot-

mistrza Józefa Zabielskiego, koman-
dosa, który 75 lat temu wyskoczył 
z samolotu nad Dębowcem. – Pod-
czas lądowania ojciec boleśnie po-
gruchotał stopę i ta noga cały czas 
mu później doskwierała, zwłaszcza, 
że mieszkał w wilgotnym Londynie 
– mówił Janusz Zabielski, który już 
drugi raz gościł w Dębowcu. – Oj-
ciec opowiadał o wojnie, nie mówił 
jednak o wszystkim. Bolesnym te-
matem było na przykład aresztowa-
nie mamy. Zaraz po wojnie bał się 
również przyjechać do Polski. Zrobił 
to dopiero w latach 70., odwiedzając 
brata. Ojciec marzył o wolnej Polsce, 
niestety zmarł w 1981 r. – stwierdził 
Zabielski.

Rocznicowym uroczystościom to-
warzyszyły pokazy multimedialne 
oraz okolicznościowa wystawa mili-
tarna zorganizowana w gimnazjum. 
Wielka atrakcją były również pokazy 
grup rekonstrukcyjnych oraz skoki 
spadochroniarzy ze śmigłowca. Wy-
darzenie to obejrzało kilkaset osób.

WITOLD KOŻDOŃ

To byli najlepsi z najlepszych

Atrakcją rocznicowych obchodów były skoki spadochronowe.

Warunki w górach są iście zimowe, nic więc dziwnego, że humory wszystkim do-
pisywały.

Próbkę swoich umiejętności zaprezentowali tancerze z klubu tańca towarzyskie-
go „Flodur”.Bal wędryńskich seniorów był tradycjnie udany.
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Katowice, serce Górnego Śląska, 
jako pierwsze polskie miasto dołą-
czyło do Sieci Miast Kreatywnych 
UNESCO w dziedzinie muzyki. To 
tu siedzibę ma Narodowa Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia, na-
zywana kolebką polskich kompozy-
torów. Ale miasto może się też po-
chwalić ciekawymi tradycjami jazzo-
wymi, bluesowymi i hiphopowymi. 

Tytuł Miasta Kreatywnego (Cre-
ative Cities Network) w  dziedzi-
nie muzyki Katowice otrzyma-
ły 11 grudnia 2015 roku, wchodząc 
tym samym do grupy 116 miast łą-
czących doświadczenia i  prakty-
ki w  dziedzinie kultury. UNESCO 
wyróżnia miasta kreatywne w  sied-
miu dziedzinach: muzyki, literatu-
ry, fi lmu, gastronomii, rzemiosła ar-
tystycznego i  sztuki ludowej, wzor-
nictwa oraz sztuki mediów. Przyzna-
jąc Katowicom tytuł w  dziedzinie 
muzyki, UNESCO doceniło inten-
sywność i różnorodność muzycznego 
potencjału miasta, które nadal bywa 
kojarzone głównie z kopalniami.

 – Katowice od zawsze, a już zdecy-
dowanie od czasów powojennych, są 
miastem muzyki. Jest tu ogromny po-
tencjał twórców i  instytucji związa-
nych z muzyką – mówi dla Polska.pl 
Łukasz Kałębasiak, rzecznik Instytu-

cji Kultury Katowice – Miasto Ogro-
dów. Dodaje, że zgłaszając Katowi-
ce do UNESCO położono nacisk 
na muzykę poważną. – Chwaliliśmy 
się Narodową Orkiestrą Symfonicz-
ną Polskiego Radia i jej nową siedzi-
bą wybudowaną na terenie należącym 
dawniej do kopalni „Katowice”, Or-
kiestrą Filharmonii Śląskiej, chórem 
„Camerata Silesia” oraz Kwartetem 
Śląskim – niezwykłą tradycją kompo-
zytorów na czele z Wojciechem Kila-
rem i Henrykiem Mikołajem Górec-
kim – dodaje. NOSPR, która w  ze-

szłym roku zyskała jeden z najnowo-
cześniejszych budynków symfonicz-
nych w  Europie, nazywana jest czę-
sto kolebką polskich kompozytorów. 
To tu po wojnie przenieśli się muzy-
cy ze zniszczonej Warszawy. Przez 
lata nagrywano tutaj muzykę do naj-
słynniejszych polskich dzieł fi lmo-
wych, takich jak „Krzyżacy” Aleksan-
dra Forda, „Eroica” Andrzeja Munka, 
„Podwójne życie Weroniki” i „Krótki 
fi lm o zabijaniu” Krzysztofa Kieślow-
skiego, „Pan Tadeusz” Andrzeja Waj-
dy czy „33 sceny z  życia” Małgorza-

ty Szumowskiej. UNESCO przeko-
nała też silna tradycja jazzowa miasta, 
związana głównie z  Akademią Mu-
zyczną im. Karola Szymanowskiego – 
pierwszą w Polsce, która uruchomiła 
wydział jazzu i wykształciła znanych 
muzyków, takich jak na przykład 
Lora Szafran. W  zeszłym roku po 
raz pierwszy zorganizowano tu „Za-
duszki Jazzowe”, a swoje wydarzenia 
ma w  Katowicach Bielska Zadymka 
Jazzowa. Nie bez znaczenia była tak-
że tradycja bluesowa – rokrocznie od-
bywa się tu największy halowy festi-
wal bluesowy na świecie – Rawa Blu-
es Festival, organizowany przez Irka 
Dudka. – Do tego dochodzą fanta-
styczne festiwale letnie muzyki of-
fowej – OFF Festival Artura Roj-
ka i Tauron Nowa Muzyka, które zy-
skały uznanie nie tylko w Polsce, ale 
i na świecie – przyznaje Łukasz Ka-
łębasiak.

Katowice wyróżniają się też na ma-
pie polskiego hip-hopu. To stąd wy-
wodzą się zespoły Kaliber 44 i Pak-
tofonika. Współczesne brzmienia 
hip-hopowe łączą się w stolicy Gór-
nego Śląska z  muzyką symfoniczną. 
Na zorganizowane przez NOSPR 
koncerty, będące symfonicznymi 
aranżacjami utworów hip-hopowych, 
w wykonaniu raperów Miuosha i Joki 

oraz orkiestry pod dyrekcją Radzimi-
ra Dębskiego, chciało się dostać po-
nad 120 tys. osób.

Pomysł na aplikowanie do sieci 
UNESCO narodził się w 2012 roku, 
podczas starań o  przyznanie Kato-
wicom tytułu Europejskiej Stolicy 
Kultury 2016. Miasto znalazło się 
wówczas w  fi nałowej piątce, ale ty-
tuł ostatecznie przypadł Wrocławo-
wi. – Komisja kwalifi kacyjna stwier-
dziła wówczas, że bez względu na 
to, czy Katowice dostaną tytuł ESK, 
jednego mogą być pewne – tego, że 
są miastem muzyki. To dało nam im-
puls – tłumaczy Łukasz Kałębasiak. 
Nietrudno było przekonać UNE-
SCO – obok artystów, instytucji i fe-
stiwali siłą Katowic była atmosfera 
i  zaangażowanie samych mieszkań-
ców w akcje uliczne czy imprezy ple-
nerowe. Jedną z nich był na przykład 
koncert muzyki Witolda Lutosław-
skiego w Parku Kościuszki, podczas 
którego najmłodsi sami wykonywa-
li proste instrumenty, a  potem na 
nich grali. Wciąż żywe są w mieście 
też tradycje zespołów amatorskich, 
funkcjonujących przy zakładach pra-
cy – górniczych, kolejarskich czy 
hutniczych, wspieranych przez za-
wodowych muzyków.

Karolina Kowalska (Polska.pl)

Pod wieloma względami był to wyjąt-
kowy żołnierz. Wysoki, słusznej wagi, 
dziki, a jednak bardziej ludzki niż nie-
jeden wojak walczący na froncie. Jego 
niezwykła historia i życie pełne przy-
gód stały się inspiracją dla ludzi kul-
tury i sztuki. Miś Wojtek stał się bo-
haterem projektu teatralno-muzycz-
nego i rusza na podbój Ameryki.

W malowniczym Edynburgu, u 
stóp średniowiecznego zamku, w sa-
mym sercu prestiżowych  Princes 
Street Gardens, po 70 latach zapo-
mnienia stanął pomnik upamiętnia-
jący wkład polskich żołnierzy  w II 
wojnę światową. Pomnik przedstawia 

żołnierza polskiej armii wraz z zaska-
kującym towarzyszem broni – bru-
natnym niedźwiedziem syryjskim, 
Wojtkiem. Tym samym przypomina 
on tragiczną historię Armii generała 
Andersa i niesamowitego misia, który 
stał się symbolem miłości, przyjaźni i 
ciepła w tak okrutnych czasach, jaki-
mi była wojna.

Aby opowiedzieć światu histo-
rię o niedźwiedziu i żołnierzach Ar-
mii Andersa, stworzono wyjątkowy 
projekt, który zaowocował napisa-
niem piosenki o misiu Wojtku w wy-
konaniu brytyjskiego artysty i akto-
ra Alexandra Ellisa. Twórcami tego 

przedsięwzięcia są: polski kompozy-
tor Emilian Waluchowski, Kinga Eva 
Plich, założycielka „Pangea Magazi-
ne”, prestiżowego polsko-angielskie-
go magazynu promującego Polskę i 
Polaków na świecie, oraz Kitty My-
ers, dyrektor  „Th e Quarter Too En-
semble” i reżyser przedstawienia te-
atralnego „Wojtek: the Happy War-
rior”. W wideoklipie wystąpili angiel-
scy studenci z Rose Bruford Colle-
ge of Th eatre and Performance oraz 
amerykański aktor Christian Mor-
tensen, który znany jest z ról w ta-
kich fi lmach jak: „Medal of Ho-
nor: Warfi ghter”  (2012),  „Men and 

Monsters” (2011) czy „Th e Candida-
te” (2008). Celem produkcji jest przy-
bliżenie młodemu pokoleniu fascy-
nującej historii misia Wojtka, które-
mu przyszło żyć w okrutnych czasach 
wojny. Zamiarem autorów było poka-
zanie tej historii w uniwersalny spo-
sób, z wykorzystaniem muzyki. Woj-
na jest strasznym doświadczeniem, 
jednak ponure pieśni rzadko trafi ają 
w gusta młodych ludzi, a szczególnie 
dzieci, które to właśnie będą niosły 
pamięć o swoich przodkach. Dlatego 
miś Wojtek, przedstawiony w atrak-
cyjnej formule, ma zaciekawić odbior-
ców i pokazać piękne wartości, jakie 

wyznawali polscy żołnierze wraz ze 
swoim dzikim towarzyszem, który za-
chowywał się niemalże jak człowiek. 

Aby kultywować pamięć o polskich 
bohaterach oraz ich wyjątkowym 
przyjacielu Wojtku autorzy przygoto-
wują obecnie trasę po Stanach Zjed-
noczonych z godzinną produkcją te-
atralną pod tytułem „Wojtek: the 
Happy Warrior”. Przedstawienie mia-
ło swój debiut podczas największego 
festiwalu teatralnego na świecie Edin-
burgh Fringe Festival 2015, gdzie 
zdobyło najwyższe oceny krytyków. 

Goniec Polski
(Wielka Brytania)

Katowice miastem muzyki

Wojtek rusza w tournée

Katowice to również tradycje górnicze w muzyce.

WIEŚCI POLONIJNE

Międzynarodowa Unia Chemii 
Czystej i  Stosowanej (ang. Union 
of Pure and Applied Chemistry, 
w skrócie IUPAC) zatwierdziła ofi -
cjalnie cztery pierwiastki, o których 
istnieniu wiemy od kilku bądź kil-
kunastu lat. Chodzi o  pierwiastki 
o liczbie atomowej 113,115,117 oraz 
118. Tym sposobem siódmy okres na 
tablicy Mendelejewa został uzupeł-
niony i nie ma w nim „dziur”.

Zatwierdzone pierwiastki no-
szą tymczasowe nazwy: ununtrium 
(113), ununpentium (115), ununsep-
tium (117) oraz ununoctium (118). 
Nie stwierdzono do tej pory wystę-
powania ich w  naturze – te, które 
znamy, zostały wytworzone w wyni-
ku eksperymentów laboratoryjnych. 
Wiadomo na razie, że są transura-
nowcami, są radioaktywne, ale na-
ukowcy są jeszcze daleko od znale-

zienia ich właściwości i  ewentual-
nych zastosowań. Pierwiastek o licz-
bie atomowej 118 zamyka ostatni 
rząd obecnej tablicy Mendelejewa. 

Superciężkie jądra atomowe pier-
wiastka 113 udało się wytworzyć 
w  japońskim Instytucie Badań Fi-
zycznych i  Chemicznych RIKEN 
koło Tokio. Z  kolei pozostałe trzy 
pierwiastki uzyskano w  rosyjskim 
Zjednoczonym Instytucie Badań Ją-
drowych w  Dubnej oraz w  amery-
kańskim Lawrence Livermore Na-
tional Laboratory w Berkeley, na tar-
czach dostarczonych przez Oak Rid-
ge National Laboratory (ORNL) 
w  Oak Ridge w  Stanach Zjedno-
czonych. Istnienie pierwiastka 117 
potwierdzono też eksperymental-
nie w  niemieckim Instytucie Ba-
dań Ciężkich Jonów (GSI Helm-
holtzzentrum für Schwerionenfor-

schung GmbH) w  Darmstadt. Pol-
scy fi zycy od lat zajmują się zagad-
nieniem prawdopodobieństwa syn-
tezy nowych jąder atomowych wsku-
tek ostrzału specjalnych tarcz za po-
mocą wiązki energetycznych cząstek. 

Badania teoretyczne z  tym związa-
ne prowadzi m.in. prof. dr hab. Kry-
styna Siwek-Wilczyńska z  Instytu-
tu Fizyki Doświadczalnej Uniwersy-
tetu Warszawskiego (FUW), która 
współpracuje w tej dziedzinie z Na-

rodowym Centrum Badań Jądro-
wych (NCBJ) w Świerku.

Polscy naukowcy brali też udział 
w  prowadzonych w  Oak Ridge 
i  Dubnej eksperymentach nad wy-
tworzeniem nowych pierwiastków. 
Pochodzący z  FUW profesorowie 
Krzysztof Rykaczewski (obecnie 
ORNL) i  Robert Grzywacz (Uni-
versity of Tennessee) oraz zatrud-
niony obecnie w  FUW dr Krzysz-
tof Miernik brali udział w  kalibro-
waniu aparatury pomiarowej używa-
nej w tych doświadczeniach.

Z kolei badacze i  inżynierowie 
z  Instytutu Technologii Elektrono-
wej w  Warszawie przyczynili się do 
wyników, jakie osiągnięto w niemiec-
kim ośrodku jądrowym w Darmstadt, 
gdzie potwierdzono wytworzenie 
pierwiastka 117. Użyto tam krzemo-
wych detektorów naładowanych czą-
stek, które Polacy opracowali z myślą 
o tym eksperymencie.

Aleksandra Stanisławska
 (Polska.pl)

Siódmy okres bez dziur
Układ okresowy pierwiastków został ofi cjalnie uzupełniony 
o cztery nowe pierwiastki. Wśród ich odkrywców są polscy fi zycy. 

Z
dj

ęc
ia

: A
R

C



wtorek   |   16 lutego 2016 7

Nie lada gratkę szykuje czeskocie-
szyńskie Centrum Pedagogiczne dla 
Polskiego Szkolnictwa Narodowo-
ściowego w RC. Z jego inicjatywy w 
lutym z polską młodzieżą na Zaol-
ziu będzie się spotykał Zdumiewają-
cy Teatr Fizyki z Brna.

Brneński Teatr Fizyki to grupa 
młodych pedagogów, którzy w przy-
stępny i dowcipny sposób prezentują 
podstawowe zagadnienia z różnych 
działów fi zyki. Poziom ich pokazów 
dostosowany jest przy tym do wieku 
publiczności. Jak przekonują w CP, 
takie zajęcia są w naszej okolicy zu-

pełną nowością. Nie tylko pobudzają 
wyobraźnię i skłaniają do myślenia, 
ale mogą być również inspiracją dla 
szkół, a nawet profesjonalnych fi rm.

Zajęcia będą się odbywały w go-
dzinach przedpołudniowych w pol-
skich szkołach i przedszkolach w ca-
łym regionie. Jako pierwsza, w po-
niedziałek, 15 lutego, ze Zdumie-
wającym Teatrem Fizyki spotkała 
się młodzież z Cierlicka. Jako ostat-
ni spektakl opowiadający o prawach 
fi zyki obejrzą w piątek, 26 lutego, 
uczniowie z Bukowca, Gródka i Na-
wsia.  (wik)

CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – TRZYNIEC: 
Obora (16, godz. 19.00);
ORŁOWA: Obora (17, godz. 
18.00);
SCENA CZESKA – TRZYNIEC: 
Tři sestry (17, godz. 19.00).

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Kró-
lowa Śniegu 2 (16, 17, godz. 16.00); 
Decibely lásky (16, 17, godz. 19.00); 
Taxi Teheran (16, godz. 17.30); Most 
szpiegów (16, godz. 20.00; 17, godz. 
17.30, 20.00); KARWINA – Ex: 
Gangstter Ka: Afrykanin (16, godz. 
9.00); Decibely lásky (16, 17, godz. 
18.00); Deadpool (17, godz. 20.00); 
Pięćdziesiąt twarzy Blacka (17, godz. 
20.00); TRZYNIEC – Kosmos: 
Zjawa (16, 17, godz. 17.30); 13 Ho-
urs: Th e Secret Soldiers of Bengha-
zi (16, 17, godz. 20.00); JABŁON-
KÓW – Pokój: Hotel Transylwania 2 
(17, godz. 17.00); CIESZYN – Piast: 
Barbie: Tajne agentki (16, 17, godz. 
15.15); Planeta singli (16, 17, godz. 
17.00, 19.30).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 

SM, niedziela, wiadomości regional-
ne od godz. 6.00; powtórka na ante-
nie ČT2, niedziela od godz. 19.20.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Klub Kobiet MK 
PZKO zaprasza na spotkanie 17. 2. o 
godz. 15.00 do Domu PZKO.
DĄBROWA – Zarząd MK PZKO 
zaprasza wszystkich członków na ze-
branie sprawozdawcze w sobotę 20. 2. 
o godz. 15.00 do Domu Narodowego 
w Dąbrowie. W programie: sprawoz-
dania z działalności za rok 2015, plan 
pracy i budżet na rok 2016, dyskusja.
HAWIERZÓW-MIASTO – Klub 
Emerytów zaprasza na spotkanie klu-
bowe 18. 2. o godz. 15.00 do świetlicy 
przy ulicy Horymira 1511/9.
UWAGA SENIORZY HPC! – 
Spotkanie z okazji Dnia Myśli Bra-
terskiej odbędzie się w sobotę 20. 2. 
o godz. 10.00 w Domu Harcerza w 
Cieszynie. Serdecznie zapraszamy.
WIERZNIOWICE – Zarząd MK 
zaprasza na walne zebranie w nie-
dzielę 21. 2. o godz. 15.00 do Domu 
PZKO. W programie: zebranie spra-
wozdawcze, następnie prelekcja Ta-

deusza Chorzempy pt. „Efez – ślada-
mi św. Pawła apostoła”.

OFERTA PRACY
MANAGERKA PROJEKTŮ, 
práce v internetové překladatelské 
agentuře, polský jazyk nutný. Na za-
čátku práce na 2 týdny v měsíci, ta-
kže možno i na částečný úvazek. Od-
měna: 16 000 kč – 25 000 kč za 2 
týdny práce. Více informací na: www.
prekladysro.cz/prace.   GL-104

WYSTAWY
CZESKI CIESZYN, Kongres Po-
laków, Komeńskiego 4: do 10. 3. wy-
stawa „Głos Ludu na przestrzeni lat”. 
Czynna w dni powszednie w godz. 
8.00-15.00.
GALERIA MIASTA TRZYŃCA, 
DOM KULTURY „TRISIA”, Ry-
nek Wolności 526: do 3. 3. wysta-
wa Libora Novotnego pt. „Neorauš”. 
Czynna: wt-pt w godz. 10.00-17.00; 
so i nie: godz. 14.00-17.00.
MIEJSKI DOM KULTURY, 

SALA MÁNESA, Karwina: 16. 2. 
o godz. wernisaż wystawy pt. „Re-
prospektiva – Oldřich Kodeš”. Czyn-
na do 23. 3.: po, śr, pt: w godz. 9.00-
15.00; wt, czw: 9.00-19.00. 
MUZEUM HUTY TRZYNIEC-
KIEJ I MIASTA TRZYŃCA, Fry-
decka 387: do 31. 3. wystawa pt. 
„Historia i rozwój miasta Trzyńca”. 
Czynna: wt-pt: godz. 9.00-17.00 i 
nie: godz. 13.00-17.00.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: stała ekspo-
zycja pt. „Obrazki z przeszłości Ślą-
ska Cieszyńskiego”. Czynna: po-pt: 
godz. 8.00-16.30; nie: godz. 13.00-
17.00.
SALA WYSTAW w Ha-
wierzowie, Pavlovova 2/583: do 
20. 3. wystawa pt. „Wulkany w histo-
rii geologicznej Moraw i Śląska Cie-
szyńskiego”: Czynna: po-pt: godz. 
8.00-16.00, nie: godz. 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: do 6. 3. wy-

stawa pt. „Region Cieszyński pomię-
dzy dwoma wojnami światowymi”; 
stała ekspozycja pt. „Z przeszłości Ja-
błonkowa i okolicy”. Czynne: po-pt: 
godz. 8.00-16.30; nie: godz. 13.00-
17.00.
SALA WYSTAW w Pietwał-
dzie, K Muzeu 89: do 22. 5. wysta-
wa pt. „Drewniane kościoły, kaplice 
i dzwonnice Śląska Cieszyńskiego i 
północno-wschodnich Moraw”; stała 
ekspozycja pt. „Tradycje górnictwa”. 
Czynne: po-pt: godz. 8.00-16.00, nie: 
godz. 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Orłowej, 
Masarykova 958: do 31. 3. wystawa 
pt. „Podróżowanie za przeszłością”; 
stała ekspozycja pt. „Orłowa – prze-
szłość i teraźniejszość”. Czynne: po
-pt: godz. 8.00-16.00; nie: godz. 
13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ
WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja: Czynna co-
dziennie w godz. 9.00-16.00.

Fizyka na wesoło

Kto żyje w pamięci, 
nie odchodzi.

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich krewnych, przyja-
ciół i znajomych, że dnia 13. 2. 2016 zmarł w wieku 79 lat Ojciec, Dzia-
dek, Przyjaciel i Kolega

śp. JÓZEF GIL

z Karwiny. Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w piątek 19. 2. 2016 o godz. 
11.00 z kościoła rzymskokatolickiego we Frysztacie. Zasmucona rodzina 
i przyjaciele z W7.  RK-012

Składamy serdeczne podziękowania krewnym, przyjaciołom i znajomym 
za kondolencje, kwiaty i liczny udział w pożegnaniu Drogiej Zmarłej

śp. mgr CECYLII GIL

z domu Godula.

Wyrazy wdzięczności kierujemy do ks. Mariana Pospěchy za dostoj-
ne przeprowadzenie uroczystości żałobnej, panu Leonowi Kasprzakowi 
dziękujemy za wzruszające przemówienie nad trumną, paniom Hani Hi-
lowej i Renacie Zuczek za piękną recytację, panu organiście inż. Wł. Ru-
skowi  i chórom „Zaolzie” i „Lutnia”  PZKO za piękną oprawę muzyczną 
ostatniego pożegnania. Zasmucona rodzina.  GL-119

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili z nami smu-
tek i żal, okazali wiele serca i życzliwości oraz uczestniczyli we mszy św. i 
ceremonii pogrzebowej 

śp. HUBERTA PISZKIEWICZA

Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, byłym Współpracowni-
kom i Uczniom za okazaną pomoc, współczucie, wieńce, kwiaty i prze-
mówienia serdeczne podziękowania składa Rodzina.  GL-118

NEKROLOGI
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Firmy budowlane
SWABUD (cz) i SWAKOŃ (pl)

Docieplanie elewacji i poddaszy, 
remont fasad zabytkowych, podbitki 

(palubky), wymiana okien PCV
remonty mieszkań i domów.

Przyjmujemy zlecenia na 2016 r. 
także w systemie dotacji zacieplenie 

ścian i wymiana okien w ramach 
nowego programu „Zelená úsporám”

kontakt:
kom. cz. 776 218 494, cz. 608 556 915, 

cz. 774 085 874, 
e-mail: jozefswakon@onet.pl

Szybka i fachowa realizacja zleceń.
Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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Firma FAKRO CZECH s.r.o.

POSZUKUJE
odpowiedzialnej i ambitnej 

osoby na stanowisko:

REFERENT HANDLOWY
Miejsce pracy:

• Czeski Cieszyn

Zakres obowiązków:
• obsługa klienta
•  prowadzenie administracji 

handlowej 

Wymagania:
•  wykształcenie średnie (najle-

piej kierunek ekonomiczny)
•  znajomość języka polskiego 

i czeskiego w słowie i piśmie 
(warunek)

•  umiejętność współpracy
w kolektywie

• odpowiedzialność w działaniu
•  doświadczenie w obsłudze 

klienta
•  dobra znajomość obsługi 

komputera

Oferujemy: 
•  ciekawą pracę w młodym 

kolektywie w szybko 
rozwijającej się stabilnej firmie

•  możliwość przeszkolenia
• odpowiednie wynagrodzenie  

Zastrzegamy sobie 
możliwość kontaktu tylko 

z wybranymi osobami.

Oferty 
z życiorysem zawodowym 

prosimy przesyłać pod adres: 
m.studnicka@fakro.cz

z dopiskiem w tytule 
CZ/02.2016.

W ofercie prosimy 
o zamieszczenie klauzuli 

o ochronie danych osobowych.
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Jsme česká globálně orientovaná výrob-
ní společnost. Zabýváme se velkosério-
vou kovovýrobou a také výrobou vlast-
ních produktů. Prosazujeme se přede-
vším díky svému kreativnímu potenciálu, 
významným konstruktérským počinům a inovativním technologiím. V tuto chvíli 
hledáme pracovníky na tyto pozice:

VEDOUCÍ ODDĚLENÍ PERSONALISTIKY A MEZD
• tvorba personální strategie společnosti
•  příprava a stanovování personálních plánů a plánů personálního rozvoje

zaměstnanců, kariérové plány pro vybrané zaměstnance
•  tvorba personálních hodnotících systémů a nástrojů k utváření firemní kultury
•  tvorba pravidel pro výběr THZ a managementu, vedení náboru těchto za-

městnanců
• interní školení nových zaměstnanců, odborná interní školení
• zpracování a správa sociálních programů
•  tvorba programů manažerského, jazykového a odborného vzdělávání

zaměstnanců
• účast na kolektivním vyjednávání
• řešení pracovně-právních sporů
• spolupráce s pracovními a personálními agenturami
•  implementace legislativních opatření v oblasti managementu lidských zdrojů

a mezd do firemní praxe
• tvorba interních směrnic a předpisů z oblasti mezd a personalistiky
• spolupráci se školami

POŽADUJEME:
• VŠ vzdělání (nejlépe v oboru Management lidských zdrojů)
•  praxe v oblasti personalistiky a zpracování mezd min 4 roky

(praxe ve velké, strojírenské organizaci výhodou)
• výborná orientace v pracovně-právní legislativě
• znalost práce na PC (MS Office – Word, Excel, Internet)
• řidičský průkaz sk. B
• důslednost a pečlivost
• schopnost samostatně organizovat a řídit svou práci
• schopnost přijmout odpovědnost

MANAŽER PRO KLÍČOVÉ ZÁKAZNÍKY
• zajišťuje komplexní servis pro svěřeného klíčového zákazníka
• zajišťuje obchodní činnost se svěřeným klíčovým zákazníkem
• udržuje bezproblémový vztah se svěřeným klíčovým zákazníkem

POŽADUJEME:
• VŠ/SŠ vzdělání
• orientaci v zajišťování péče o klíčové zákazníky
• výbornou znalost AJ, znalost jiného světového jazyka výhodou
• praxi v oboru 3 roky (u SŠ vzdělání), u VŠ praxe výhodou
• pokročilou znalost práce na PC (Excel, Word, PowerPoint, Outlook)
•  samostatnost, rozhodnost, flexibilita, kultura ústního a písemného

projevu - ŘP sk. B

OBCHODNÍ ZÁSTUPCE – KOVOVÝROBA
OBCHODNÍ ZÁSTUPCE – REGÁLY

• aktivní vyhledávání zákazníků a nových obchodních příležitostí
• zpracování poptávek, kalkulace cen, tvorba nabídek
• poskytování technických informací zákazníkům
• kompletní vedení obchodních vztahů

POŽADUJEME:
•  obchodní myšlení, kreativita, samostatnost, spolehlivost a proaktivní přístup
• středoškolské/vysokoškolské vzdělání a praxe v oboru strojírenství
• zkušenosti v oblasti prodeje
• výborné komunikační, prezentační dovednosti
•  anglický jazyk slovem i písmem, další jazyk výhodou (němčina, ruština)
• řidičský průkaz skupiny „B“ – ochota cestovat.

NABÍZÍME:
• zajímavou a perspektivní práci
• systematické vzdělávání a profesní rozvoj
• motivující mzdové ohodnocení
• zaměstnanecké benefity
• příjemné pracovní prostředí a přátelský kolektiv
• možnost nástupu ihned

Písemné nabídky se strukturovaným životopisem zasílejte 
e-mail: job@kovona.cz
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Wiosna na murawie rozpoczęła się 
dla piłkarzy Banika identycznie, 
jak końcówka jesieni. Ostatni ze-
spół pierwszoligowej tabeli zgod-
nie z oczekiwaniami przegrał z Mla-
dą Bolesławią i to w miarę gład-
ko 0:3. Podopieczni trenera Vlasti-
mila Petrželi zabarykadowali się na 
dnie Synot Ligi. Izolacja od reszty 
pierwszoligowej stawki ma uspraw-
nić medytacje zmierzające do skon-
solidowania młodej kadry, która w 
przyszłym sezonie rozpocznie wal-
kę w gronie drugoligowców. Napast-
nik Mladej Bolesławi, Milan Baroš, 
strzelił w weekend swojemu byłe-
mu klubowi dwie bramki, w dużym 
stopniu przyczyniając się do zwycię-
stwa faworyta. 

– Nigdy nie jest łatwo, gdy strze-
la się gole do siatki klubu, w którym 
zaczynało się karierę. Życzę Baniko-
wi jak najlepiej, ale z czterema punk-
tami na starcie rewanżowej rundy 
uratowanie pierwszej ligi graniczyło-
by z cudem – stwierdził Baroš, któ-
ry z Ostrawy przeprowadził się do 
Mladej Bolesławi w ubiegłym roku, 
po tym, jak nie doszedł do porozu-
mienia z ówczesnym właścicielem 
Banika, Petrem Šafarčíkiem. – Pod 
wodzą nowego trenera zagrał zupeł-
nie inny Banik, niż ten z jesiennego 

składu. Dla młodych chłopaków to 
dobra lekcja. Każdy mecz w pierw-
szej lidze ma dla nich szczególne 
znaczenie, zdobywają bowiem do-
świadczenie, które będzie procento-

wało na przyszłość – zaznaczył Ba-
roš, który nie celebrował ani jednej 
z dwóch bramek zdobytych w me-
czu z Banikiem. – Warto zachować 
szacunek wobec klubu, w którym 

wciąż mam wielu serdecznych przy-
jaciół. Nie tylko na boisku, ale też w 
gronie kibiców – podkreślił napast-
nik. Pierwszego gola zdobył Baroš w 
czystej pozycji, oko w oko z bram-

karzem Šromem, drugiego strzałem 
głową. 

Nowy szkoleniowiec Ostrawy, 
Vlastimil Petržela, pomimo poraż-
ki wykazał się dużym poczuciem hu-
moru. – Przegraliśmy zasłużenie. O 
wiele bardziej martwą mnie kontuzje 
w naszej linii defensywnej. Wszyst-
ko wskazuje na to, że w następnym 
spotkaniu będę musiał zagrać na sto-
perze, a to w moim wieku nie lada 
wyzwanie – stwierdził Petržela. Ba-
nik w najbliższej kolejce podejmu-
je w sobotę w Witkowicach szósty 
w tabeli Zlin. Czy 63-letni Petržela 
zagra na stoperze, przekonamy się o 
godz. 16.30. 

JANUSZ BITTMAR

W czwartkowym „Głosie Ludu” 
przeczytałem piękny artykuł o za-
wodach City Cross Sprint w Ostra-
wie i o świetnej sportowej reprezen-
tacji biegaczy z Łomnej.

Byłem obecny na ostatnim Zjeź-
dzie Gwiaździstym. Dla mnie nieste-
ty to po raz pierwszy nie był Zjazd 
Gwiaździsty, bo długoletnia tradycja 
organizacji wspólnych zawodów zjaz-
dowców i biegaczy wzięła niestety „za 
swe“ (brak u organizatorów nawet 
szukania innych terminów, tak było 
przecież nieraz). W godzinach popo-
łudniowych byłem osobiście obecny 
rownież na wspomnianych zawodach 
w Ostrawie. Zaskoczyła mnie bardzo 
informacja o nawożeniu śniegu cię-
żarówkami nawet ze Słowacji. Tutaj 
czytelnik mógłby sie zapytać – z  ja-
kich terenów Słowacji przywożono 
śnieg, ile ciężarówek tego śniegu trze-
ba na zorganizowanie takich zawo-
dów, skąd jeszcze zwożono śnieg w 
czasie, kiedy go nie ma nawet w naj-
wyższych partiach gór? I te odpowie-
dzi bardzo by mnie zaciekawiły, my-
ślę, że też czytelników.

A więc kilka informacji sprosto-
wania, które na pewno też będą inte-

resować czytelników „Głosu Ludu”. 
Otóż, żeby zorganizować takie za-
wody, jakie miały miejsce w Ostra-
wie, to przede wszystkim trzeba 
chcieć, bo to przecież był już czwar-
ty rocznik, a w dodatku na terenach 
byłej huty nie są najlepsze warunki 
klimatyczne. Żeby przygotować pro-
fesjonalnie trasę długości 450 m o 
przeciętnej grubości pokrywy 50 cm 
i szerokości trasy 7-8 m, to trzeba 
mieć do dyspozycji okolo 2000 m3 
czystego już śniegu. Nie umiem so-
bie wyobrazić tego sznurka samo-
chodów ze Słowacji, który woziłby 
ten śnieg do Ostrawy. 

Sprawa natomiast jest bardzo pro-
sta. W przypadku tegorocznych za-
wodów w Ostrawie była użyta jed-
na pompa mobilna i jedna armatka 
śnieżna (polskiej fi rmy Supersnow 
z siedzibą w Maniowym). Wykorzy-
stano dogodne warunki klimatyczne 
w dwóch falach mrozów (przełom 
grudnia i stycznia oraz druga poło-
wa stycznia). 

Ten bardzo prosty system praco-
wał ponad 200 godzin, używając do 
celów produkcji śniegu, wodę stra-
żacką z systemu, który huta posiada. 

W ten sposób wyprodukowano oko-
ło 3000 m3 śniegu, żeby po odlicze-
niu strat spowodowanych dodatni-
mi temperaturami, ładowaniem, roz-
wożeniem uzyskać wspomnianych i 
potrzebnych 2000 m3. Zużyto oko-
lo 7000 kW i to nie są aż tak olbrzy-
mie koszty.

W czwartek przed zawodami 
od wczesnego rana jedna ładowar-
ka i dwa duże samochody rozwo-
ziły śnieg po trasie na bardzo krót-
kie odległości, natomiast w piątek 
ratrak zapożyczony z  ośrodka Bílá 
sformował trasę do profesjonalnych 
standardów – żeby czuć się jak na 
Pucharze Świata. I rzeczywiście tak 
było. 

Wracając zaś do niezorganizo-
wanych biegów w ramach Zjazdu 
Gwiaździstego, pragnę przypomnieć, 
że system do naśnieżania tras biego-
wych w Mostach jest przygotowa-
ny od 12 lat. Nieraz był wykorzysta-
ny w przeszłości, żeby biegacze mie-
li gdzie trenować i niejedne zawody 
się odbyły. Wystarczy więc chęć, żeby 
te trasy przygotować... W stycznio-
wym wydaniu „Głosu Ludu”, czy-
tałem artykuł, iż w przypadku, że to 

będzie potrzebne, to trasy biegowe 
dla biegaczy będą naśnieżone, ale o 
tym trzeba jednak pomyśleć w cza-
sie trwania mrozów... Mam nadzie-
ję, iż następna edycja zawodów pol-
skich szkół będzie znowu Zjazdem 
Gwiaździstym z  prawdziwego zda-
rzenia. 

Alois Martynek
Od redakcji
O braku konkurencji biegowych na 
tegorocznym Zjeździe Gwiaździ-
stym obszernie wypowiadali się już 
bohaterowie artykułu „Zwycięski sla-
lom pomiędzy słupkami rtęci“ („GL” 
9. 2.). Temat ten poruszyłem też w 
komentarzu „Przedzjazdowe pyta-
nia“ („GL” 30. 1.). Pan Alois Mar-
tynek nawiązuje w swoim liście jed-
nak również do informacji z artyku-
łu „Poczuli się niczym na trasie Pu-
charu Świata” („GL” 11. 2.), w któ-
rym podaliśmy, iż śnieg na trasy bie-
gowe w Dolnych Witkowicach zwo-
żono aż ze Słowacji. Takie były zało-
żenia organizatorów w razie najgor-
szego scenariusza. Jak słusznie za-
uważył Alois Martynek, nie było ta-
kiej potrzeby. 

JANUSZ BITTMAR

Piłkarze ręczni Banika Karwina zafundowali so-
bie przyjemną wycieczkę do Litowla. Jednak nie 
w celu zwiedzenia tamtejszego browaru, a zdoby-
cia obowiązkowych dwóch punktów w konfrontacji 
z miejscowym ekstraligowcem. Karwiniacy zwycię-
żyli 26:21, nadal jednak pozostali na ósmym miej-
scu w tabeli. Swoje mecze doprowadziły bowiem do 
zwycięskiego końca również ekipy Jičína i Lowosic. 

Dla nas liczy się jak najlepsza pozycja wyjścio-
wa przed fazą pucharową – powiedział „GL” Ro-
man Farář, szef karwińskiego klubu. Karwiniacy 
marzą o elitarnej szóstce fazy zasadniczej, na razie 

jednak strat do bezpośrednich sąsiadów w tabeli 
nie udało się zniwelować. Najbliższa okazja nada-
rzy się 21 lutego, kiedy to Banik podejmuje ostat-
ni w tabeli Zlin. 
Wyjazdowy pojedynek z Litowlem został opano-
wany przez szczypiornistów Karwiny już w pierw-
szej połowie, wygranej 13:4. Gospodarze wpraw-
dzie dochodzili do sytuacji strzeleckich, ale trafi ali 
zazwyczaj w świetnie dysponowanego Jakuba Le-
fana. Po zmianie stron karwińscy trenerzy wypró-
bowali na parkiecie również zawodników z zaple-
cza „A” kadry. 

EKSTRALIGA
 PIŁKI RĘCZNEJ

LITOWEL
KARWINA 21:26

Do przerwy: 4:13. Karwina: Lefan – Nolč, Moncz-
ka 1, Veřmiřovský 2, Hanisch 5/4, Plaček 1, Fre-
iberg, Zuzánek, Mlotek 4, Užek Jan 5/1, Gelnar 1, 
Frančík 4, Užek Jiří 3, Paululik.

Lokaty: 1. Dukla Praga 27, 2. Pilzno 26, 3. Zu-
brzi 24,... 6. Jičín 19, 7. Lowosice 19, 8. Karwina 
17 pkt.  (jb)

Milan Baroš (z prawej) rozmontował defensywę Banika dwoma bramkowymi akcjami.

Vůjtek zadowolony 
3:2 w karnych i 2:4 – oto bilans hoke-
jowej reprezentacji RC w dwumeczu 
z Rosją w ramach cyklu Euro Hoc-
key Tour. Przegrana z Rosjanami w 
witkowickiej Ostravar Arenie zrodzi-
ła się w sobotę ponownie przed zapeł-
nionymi po brzegi trybunami. Dwa 
dni wcześniej komplet publiczności 
kibicował obu zespołom w trzyniec-
kiej Werk Arenie. Trener reprezen-
tacji RC, Vladimír Vůjtek, wyciągnie 
z tego dwumeczu bardzo konkretne 
wnioski dotyczące przede wszystkim 
tegorocznych mistrzostw świata. – 
Konfrontacja z młodym rosyjskim ze-
społem była idealną okazją do spraw-
dzenia różnych systemów gry. Co do 
konkretnych nazwisk, zaczekajmy 
jeszcze, bo wciąż nie wiadomo, którzy 
hokeiści będą mogli wzmocnić druży-
nę z NHL – powiedział po przegra-
nym meczu z Rosją Vladimír Vůjtek.  

RC – ROSJA  2:4

Tercje: 0:1, 1:1, 1:2. Bramki i asy-
sty: 35. Kundrátek (Kašpar, Kemp-
ný), 43. Buchtele (Přibyl, Kempný) 
– 15. Ljubimow (Bereglazow, Swe-
tlakow), 27. Sjomin (N. Gusew), 51. 
Tielegin (Ljubimow), 57. N. Gusew. 
RC: Furch – Kundrátek, Kempný, 
Jeřábek, Kolář II, Zámorský, Šimek, 
Hrbas, T. Voráček – Kašpar, Jan Ko-
vář, Krenželok – Radil, Koukal, Vin-
cour – Řepík, Kousal, Birner – Při-
byl, J. Hruška, Buchtele.  (jb)

HOKEJ NA LODZIE – EKS-
TRALIGA: Trzyniec – Liberec 
(dziś, 17.00).

MILAN BAROŠ, BOHATER MECZU ML. BOLESŁAW – OSTRAWA, DLA »GL«:

Dla młodych chłopaków to dobra lekcja

Pozjazdowe pytania
HYDE PARK
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DO UCZESTNIKÓW 
IGRZYSK!

Wszyscy chętni do udziału w wy-
cieczce do Lwowa (28. 2.) proszeni 
są o wpłacenie 640 koron na konto 
PTTS „BŚ” z dopiskiem „Lwów i 
liczba osób”. Nr konta: 225009364, 
kod banku 0300.  (r)

SYNOT LIGA

ML. BOLESŁAW
BANIK OSTRAWA  3:0

Do przerwy: 1:0. Bramki: 14. 
i 51.  Baroš, 87.  Čermák. Ostra-
wa: Šrom – Sukup, Kaša, Honiš 
(39. Matěj), Granečný – Mondek, 
Hrubý, Lásik, Ožvolda (82.  De 
Azevedo), Holzer – O. Šašinka. 

Lokaty: 1. Pilzno 41, 2. Spar-
ta Praga 38, 3. Ml. Bolesław 32,... 
16. Ostrawa 4 pkt. 

NASZA OFERTA

Spacerek piłkarzy ręcznych po Litowlu
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